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Powstańcom hiszpańskim zaczyna brakować amunicji 

60 MIU0N0W FRANKÓW w ZŁOCIE 
Wy$Ła%a RZĄD MADRyCKI NA ZAKUP BRONI* 

PARYŻ, 3. 8. — Od czasu rozpoczę
cia wojny domowej w Hiszpanji, jak infor 
muje monarchistyczna „Action Francaise" 
Wysłano z Madrytu do Francji trzy ładunki 
złota ogólnej wartości 

60 miljonów franków. 
Część tej sumy, a mianowicie 15 mil j . 

I W. złożono w Baque de Paris et des Pays 
•Bas. Z kwoty tej 9 mil j . przekazano już 
Ido Antwerpji , co zdaje się świadczyć o 

• tem, że dymisja hiszpańskiego charge 
d'affaires w Brukseli nastąpiła naskutek 
przeprowadzonych w Belgji przez rząd 
madrycki zakupów broni. Z drugiej strony 
dla niewiadomych przyczyn wysłano rów 
Uież do Marsylj i kwotę 1 mil j . fr. 

SUKCES WOJSK RZĄDOWYCH 
PARYŻ, 3, 8. — Havas donosi z Ma

drytu, że lewe skrzydło wojsk rządowych 
na froncie pod Samossierą posuwa się na 
przód nie natrafiając na opór powstańców 
którym jak można przypuszczać brak jest 
amunicji. 

W WALENCJI 
PARYŻ 3. 8. — ,Liberte" zamieściła 

komunikat wysłany przez generała Mola 
9 szczegółach zajęcia Walencji. 

Trzy kolumny, które były wysłane i chotników, którzy przeszli przez granicę 

Szpital w t r a c i l i sportowej. 

przez marksistów z Barcelony zostały roz 
bite. W Walencji na powitanie wojsk pow 
stańczych wywieszono wszędzie flagi naro 
dowe. Powstańców witano na ulicach kwia 
tami i brawami Spokój został w mieście 
przywrócony. Wszyscy przystąpili do pra 
cy. Generał Mola wysłał depeszę gratu]a 
cyjną do dowódcy wojsk południowych ge 
nerała Liano i zapewnił go, że wojska pow 
stańcze są mocno oszańcowane w przelę 
czach na północ od Madrytu. 

Powstańcy zapewniają, że przerwa w 
działaniach wojennych została wywołana 
jedynie oporem na jaki napotkał generał 
Franco w okolicach Sewilli. 

FRANCUSKIE ODDZIAŁY OCHOTNIKÓW 
CERBERA (w Pirenejach), 3. 8. — 

Do Cerbery przyjechał z Barcelony pociąg 
pancerny z wymalowanemi emblematami 
sowieckiemi (młotem i sierpem) i napisa
mi: „Niech żyją hiszpańskie Sowiety". 

Trzy kolumny z Barcelony zdążają w 
kierunku Saragosy. 

Są to przeważnie ochotnicy bez dosta 
tecznego wojskowego wyszkolenia. Półno 
cna kolumna składa się z francuskich o-

Trzeba umieć odrabiał: najmniejsze obowiązki! 
Przemówienie gen. Rydza-Śmigłego w Poznaniu 

kolo Puigcerda. Tu czekały na nich samo 
chody ciężarowe. Ochotnicy z Francji 
przywieźli ze sobą broń i amunicję. 

Wśród ochotników, którzy należą prze 
ważnie do francuskiej partji komunisty
cznej są osoby rozmaitego wieku od 19 
do 60 lat. 

W SARAGOSSIE. 
PARYŻ, 3.8. Podczas gdy w Barcelo

nie walki uliczne ustały i miasto odzysku
je swój normalny wygląd, zbrojne starcia 
w północno-wschodniej Hiszpanji koncen
trują się głównie około Saragossy. Dzie
sięć pułków w Saragossie, stojących po 
stronie powstańców, uchodzi za najlepsze 
w Hiszpanji. Nietylko ich pozycja strate
giczna jest korzystna i zaważy na dalszym 
rozwoju wypadków, ale także uzbrojenie 
tych pułków jest doskonałe. Garnizon w 
Saragossie jest jedynym w Hiszpanji, 
który posiada czołgi. 

Wobec kluczowego stanowiska Sara
gossy dla wyniku wojny, zrozumiałemi są 
wysiłki hiszpańskiego rządu, aby zdobyć 
to miasto. 

Nowa hala sportowa w Madrycie została zamieniona na szpital wojenny. 

Specjalista lotów nocnych 
zginął w katastrofie samolotu pocztowego. 

PARYŻ, 3.8. Z Tuluzy donoszą, że na 
południe od m. Mezamet (dep. Tam) zna
leziono w górach rozbity samolot poczto
wy, kursujący na linji le Bourget — Tulu 
za. 

POZNAŃ, 3. 8. — Podczas poświęce
nia sztandaru 7 p. Strz. Konnych gen. 
Rydz śmigły wygłosj l prz.:,io.wienie w któ 
'em powiedział m. In.: 
Można nam mówić pod dyktandem serca 

C 2 y pod dyktandem zimnego rozumu. Ja 
yfdę mówił raczej pod dyktandem zimne 
go rozumu. 

„Czasy się zmieniają, nie tylko u 
las się komplikują, lecz wzmagają się co 
faz bardziej wymagania międzynarodowe 
go życia. 

W tych coraz bardziej trudnych wa
runkach tylko ten zdoła się utrzymać, kto 
wyda z siebie największy wysiłek i tylko 
ten, kto potrafi wysiłek ten regulować. Nie 
Wystarczy entuzjazm wojny. Wierzę, że 
każdy żołnierz ma tę cnotę, iż umie poło 

żyć głowę wówczas, kiedy o coś więcej 
jednak chodzi. Bo pożycie nasze składa się 
z szerfgn drobnych nawet niemiłych żabie 
gów, ale one właśnie sprawiają, że śmierć 
żołnierza staje się użyteczną, że z niej po 
wstaje zwycięstwo. 

A więc trzeba umieć1 odrabiać naj
mniejsze obowiązki, jakby od tegq zale
żało zbawienie Polski. Ot naprzykład kie
dy jedziecie, na patrol, na podjazd, niech 
wam się zdaje, że od tego zależy zwy
cięstwo armji , a każdy z was czyszcząc 
konia, powinien myśleć, że od tego zale
ży przyszłość Ojczyzny. 

Dopiero wtedy, kiedy się te wszystkie 
drobne zalety złączy, odwaga, brawura 
i rozmach kawaleryjski, znane nam z prze 
szłości nie będą zmarnowane. 

OBFITY POŁÓW WŁAMYWACZY 
w mieszkaniu bielskiego przemysłowca. 

BIELSKO, 3.8. — Dokonano niezwy
kle zuchwałego włamania do mieszkania 
znanego przemysłowca bielskiego, Erwina 
Thiena, przy ul. Grażyńskiego 60 w Biel
sku. 

Włamywacze, których było przypu
szczalnie dwóch, otworzyli łomem drzwi 
Wejściowe, poczem rozpoczęli przeszuki
wanie mieszkania i wyłamywanie zamków 

wewnętrznych przy drzwiach i sprzętach 
Po przeszukaniu biura, złodzieje na

trafili w jednej z szaf na kasetę żelazną za 
wierającą cenną biżuterję, bransoletkę wy 
sadzaną brylantami, figurkę antyczną ze 
złota, zegarki, 3 pierścienie z brylantami i 
szafirami oraz sznur pereł przedstawiają
cą wartość 8 tys. zł. Złodzieje zbiegli. 

jsłazka oliwna 
dla kanclerza Hitlera 

Sędziwy Grek Louis, zwy
cięzca maratoński pierwszej 
olimpjady w r. 1896 — wrę 
cza kanclerzowi Hitlerowi 
gałązkę oliwną, przywie

zioną ze starego gaju 
z Olimpji . 

li 
wzięło udział w zlocie gwiaździstym. 

INOWROCŁAW, 3.8. Wczoraj odbył 
się doroczny zlot gwiaździsty, zorganizo
wany "przt/fc- aeroklub 'kujowskn^W złocie 
wzięło udział 16 maszyn RWD. aeroklubu 
pomorskiego, poznańskiego, gdańskiego, 
krakowskiego, wileńskiego i warszawskie 
go, w tem 8 maszyn poza konkursem. 
Pierwsze miejsce zdobył pilot Aleksandro 
wicz i obserwator Damsz z aeroklubu war 
szawskiego na RWD B, osiągając 1473 

punktów, drugie miejsce zajął por. Kala-
kowski i obs. Sendorek z aeroklubu kra
kowskiego na RWD 5 — 1370 punkt4w, 
Trzecie miejsce zaś zajął pilot Kocjan, 
obs. Szewczuk z aeroklubu warszawskie
go na "RWD 5, uzyskując 901 punktów" W 
czasie zlotu przybył na alitozyro płk. Sta
choń i wykonał szereg ewolucyj ńa swoim 
aparacie. 

Samolot zaskoczony przez burzę rozbił 
się rankiem o skały* 

Załoga, złożona z 2-ch pilotów i radjaj 
telegrafisty poniosła śmierć na miejscu. 
Poczta została ocalona. Jedną z ofiar kata 
strofy jest doskonały pilot Genin, specja
lista w lotach nocnych. 

Grecki następca tronu 
w Berl inie. 

Sprawcą tajemniczej zbrodni 
okazał się kolega i sąsiad ofiary. 

Łódź, 3 sierpnia — W dniu wczoraj
szym w godzinach wieczornych w bramie 
domu przy ulicy Sienkiewicz 64 znalezio 
no leżącego w kałuży krwi , z rozprutym 
brzuchem 21-letniego Mieczysława 
Sadowiaka, zamieszkałego w tymże domu 
Rannego dającego słabe oznaki życia prze 
wieziono niezwłocznie do szpitala miej
skiego św. Józefa przy ulicy Drewnow
skiej. Mimo pomocy lekarskiej Sadowiak 
nie odzyskawszy przytomności zmarł w 
nocy. 

O zagadkowym wypadku powiadomio 
no policję która wszczęła energiczne do
chodzenie uwieńczone pomyślnym rezulta 
tem. Po paru godzinach sprawca zabój
stwa Sadowiaka został ujęty. Okazał się 
nim kolega Sadowiaka i jego sąsiad 24-le 
tni Kazimierz Kupczak, zamieszkały przy 
ulicy Sienkiewicza 64. 

Kupczak nie przyznaje się do winy mi 
mo, źe istnieją przeciwko niemu mocno ob 
ciążające poszlaki. 

Kazimierz Kupczak osadzony został w 
areszcie do dyspozycji władz sądowych. 

ŚMIERTELNY CIOS RYWALA. 

ŁÓDŹ, 3. 8. — Ubiegłej nocy, około go 
dżiny 12 w bramie domu przy ul. Nawrot 
Nr. 91 został pokłóty nożami 24-letni Ma-
rjan Pawlak, robotnik, zamieszkały w W i 
dzewie, przy ul. Rokicińskiej 92. Pawlak 
odprowadzał do wymienionego wyżej do
mu swoją znajomą. Kiedy pożegnał się z 
nią z bramy domu wybiegł jakiś mężczy

zna, który pokłuł go nożem zadając kilka 
głębokich ran klatki piersiowej. 

Jęki poranionego Pawlaka zaalarmowa 
ły przechodniów, którzy niezwłocznie we
zwali pogotowie. Przybyły lekarz po nało
żeniu opatrunku, przewiózł Pawlaka, w sta 
nie groźnym do szpitala. 

Sprawcą poranionego Pawlaka okazał 
się, jak wykazało przeprowadzone docho
dzenie, Władysław Jabłoński, zamieszkały 
przy ulicy Nawrot 91 . Jabłoński został are 
sztowany. 

Co było przyczyną krwawego napadu 
na Pawlaka narazić nic ustalono. 

Książę Paweł grecki (na prawo) obok 
pierwszego zwycięzcy olimpijskiego z r. 
1896 w biegu maratońskim, Greka Louisa 

(w stroju narodowym). 

Przemarsz drużyn na stadjonie olimpijskim. 

Dolar 5.281 

Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary po 5.28*4, funty angielskie po 26.51 
dolar złoty zł. 8,91,4. 

i W i t f l l l 

Drużyna szwajcarska z fenomenalnym cho rążym Hugem na czele, który jest 
strzem w rzucaniu i chwytaniu flagi, prak tykową^em w Szwajcarji. 
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na gminnem zebraniu. 
Z GRODNA DONOSZĄ: 
W Krynkach odbyła się manifestacja 

mająca na celu potępienie zbrodniczej 
akcji kominternu. 

W manifestacji wzięło udział ponad 
1500 osób z miasta i okolicy.Manifestacji 
W takiej skali nie było dotychczas jeszcze. 

Ale więcej jeszcze od liczby zwraca u-
wagę rezolucja powzięta przez zgromadzę 
nie krynkowskie 

Rezolucja brzmi: 
1) Żądamy zaostrzenia walki z komu

nizmem. 
2) Żądamy wydania ustawy o ochro

nie Rzeczypospolitej, dającej władzy sze
rokie prerogatywy walki z komunizmem. 

3) Żądamy umieszczenia wszystkich 
komunistów i ich sympatyków w obozach 
izolacyjnych. 

4) Żądamy rozwiązania wszystkich sto 
warzyszeń i związków sympatyzujących z 
komunistami. 

5) Żądamy rozwiązania wszystkich par 
tyj politycznych prowadzących 'konszachty 
z komunistami. 

6) Żądamy wywarcia nacisku na wszy
stkich pracodawców, by zwolnil i wszyst
kich komunistów z pracy. 

Zbrodnia na w i e j s k i m w e s e l u . 
Z ŁUCKA DONOSZĄ: 
Niebywała radość zapanowała w ro

dzinie Kołodejskich mieszkańców wsi Char 
łupy pow. łuckiego, gdy pewnego niedziel 
nego poranku ich najstarsza córeczka o-
świadczyła, że w godz. popołudniowych 
przybędzie znany na tamtejszym terenie 
syn bogatego gospodarza, by poprosić o 
jej rękę. O omówionej porze przybył nie
cierpliwie oczekiwany gość, ze swoją świ 
tą. Oświadczyny zostały przyjęte, jak rów 
nież została załatwiona sprawa posagowa. 
Skończył się okres przygotowań i nastą
pi ł dzień ślubu. 

Wieść o ślubie bogatej pary rozniosła 
się również i po okolicznych wsiach, to 
też nic dziwnego, że w domu weselnym po 
jawi l i się nieproszeni goście, między któ
rymi znajdowali się Aleksander Swedyna 

Nasłani 
H mieli m s i 

Z Chorzowa donoszą: 
Mieszkaniec Chorzowa, Reinhold Myśl i 

wiec, kierownik firmy „Szymański i S-ka" 
mieszczącej się w Cnorzowie przy ul. Flo-
rjańskiej, przybył onegdaj do jednego z 
miejscowych komisarjatów policji i złożył 

jsęnsacyjne doniesienie. 
" W świetle opowiadań Myśliwca dwaj 

znani mu osobnicy chcieli go zamordować. 
Ludzie ci — G. Jenoch i O. Komar, mie 

szkańcy Chorzowa, zostali podobno namó
wieni przez konkurentów Myśliwca, dwóch 
handlarzy starzyzną: jeden z nich to mie
szkaniec Chorzowa, Zygmunt Koenigsbuch 
a drugi niejaki Rozenfeld, pochodzący z So 
snowca. 

Kupcy ci mieli rzekomo obiecać nasła
nym ludziom Jenochowi i Komarowi nagro 
dc za unieszkodliwienie Myśliwca w kwo
cie 100 zł. 

i Andrzej Pepko, mieszkańcy sąsiedniej 
wioski. Weszli oni ostatni. Z okrzykiem 
„tego już za wiele" rzucił się na nowoprzy 
byłych brat panny młodej Jan Kołodejski. 
Wywiązała się sprzeczka, która po upływie 
krótkiego czasu zamieniła się w bijatykę i 
została zakończona śmiercią nieproszonego 
gościa Aleksandra Swedyny. Swedyna zo
stał kilkakrotnie pchnięty bagnetem w gło 
wę i w bok przez Jana Kołodejskiego, któ
remu dopomógł w wykonaniu strasznej 
zbrodni obecny na weselu Stefan Pastusz
ko. Onegdaj cała ta sprawa była rozpatry
wana przez Sąd Okręgowy w Łucku, w re
zultacie czego Jan Kołodejski został skaza
ny na 6 lat więzienia, a Stefan Pastuszko 
na 3 lata więzienia. Pastuszko, który od
powiada! z wolnej stopy został na mocy dc 
cyzji sądu aresztowany na sali sądowej. 

najmici 
konkurenta* H i 

Policja zajęła się tym, niebywałym w 
świecie kupieckim, wypadkiem i prowadzi 
energiczne dochodzenia. 

Deszcze mijają... 
Stan pogody w Ł o d z ; . 

Łódź dnia 3 sierpnia — W dniu dzi
siejszym, ó' godzinie' 9 rand "lerhperatura 
wynosiła w Łodzi w centrum miasta 18 sto 
pni powyżej zera. (Najniższa temperatu
ra w nocy 14 stopni powyżej zera) 

O tej samej porze barometr wykazy
wał ciśnienie 747,5 milimetra. Tendencja 
barometryczna — mały wzrost ciśnie
nia. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie, 
o przejściowem zachmurzeniu. Możliwość 
przelotnych deszczów. 

Doktór L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

Spec ja l i s ta chorób wenerycznych 
• k o r n y c h ł seksua lnych 

C e g i e l n i a n a 1 5 . 
telefon 149-07 

od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. i święte od 1—& 

D R . B R A U N 
c h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 

przeprowadził się, na 
ul. Ceg ie ln iana 4 t e l . 1 0 0 - 5 7 

przyjmuje 8 — 1 1 . 1 — 2 od 7 — 9 wieczó. 
Niedz. 1 święte od g. 10 — 1 w pot. 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Choroby weneryczne moczop łc lowe 

1 skórne 
6-go S i e r p n i a 2. T e l e f o n 118 -33 

przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł. 

r 
D 

L E C Z N I C A . 

CHORÓB OCZU 
ze s ta lemt ł ó ż k a m i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
uL P i o t r k o w s k a N r 90 , 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
f rjy;nmja «|f chorych. vymazaj4eych pritby* 
»«oii w lecioicy (optrpcje «tc> a uklc prijr 

chodstcycb 9 — I l od 4 — 7 i pół. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P o t r k o w s k a 8 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

przyjsn. cods. od 10—12 i od 5—* p o p o l 

L E C Z N I C A 
P I O T R K O W S K A 294. tel. 122-80 (przy przygf 
tramw. Pabjenickich 2 r a z y dz iennie p r z y j 
m u j ą l e k a r z e wszys tk ich specja lności . 
Gabinet drnt. Wizyty na mieńcie. Wizelkie za 
biegi analizy. Otwarta o l 11-ej r. do 8-ej w-

P o r a d a 3 z ł o t e . 

Dr. H E L L E R 
Spec chorób wenerycznych moczopłciowycii 

I skórnych. 
TRAUGUTTA 8. TeL 179-89 

Przyjmuje od 8—11 \ od 4—8 wiecz. 
W niedz. 1 święta 10—12. od. 

Poradnia Wenerolog czna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

Lecz. chor. wenerycznyh , skórnych 
i seksualnych. 

Kobiety 1 dzieci przy a;, kobieta-lekan 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

D r . m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszer ja choroby kobiece. 
POMORSKA 7, teL 127-84 
'rzyjmuje od zodz. 8—10 rano i 4—7 w. 

Dr. med. N I T E C K I 
caoroby skórne, w e n e r y c z n e 

i moczopic iowe. 
NAWROT 32. t ro n t . I piętro — Tel 213 18 
p rzy jmu je od 8—9.30 r. i od 5.30—9 w 
w n iedz ie le i świa ta od 9 do 12 w poł 

Dr. B. H U R W I C Z 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

P i o t r k o w s k a 10 
Przyjmuje od 8—11 i od 5 — 9 w niedz 

i święta 
i 

od 8 — 1. 

Dr. H E N R Y K O W S K I 
Specja l is ta chorób wenerycznych , 

s k ó r n y c h i seksualnych 
przeprowadził się na a l . TRAUGUTTA 9, 

f ront 1 p i ę t r o , t e l . 262-98 . 
„d ł —11 rano od *—9 wl.cs. w ntodslolo lwiąt" 

i od » - 12 JO, po pot. 

Dr. Ł A G U N O W S K I 
•pecjaliita chorób wenerycznych, seksualnych 

i skórny ch. 
(Gabinet Roentgeno-i światłoleczniczy) 

P i o t r k o w s k a 70, t e l . 181-83. 
Od 8—10, 1t2.3Q i od 6r9 w« w ś w - 1 0 ~ 1 

Łódź, dnia 3 sierpnia — W dniu wczoj-
rajszym, w godzinach wieczornych w pod 
wórzu domu przy ulicy Karolewskiej 8 pod 
czas bójki odniosła szereg ran. tłuczonych 
głowy 30-letnia Walentyna Bartnicka, ro
botnica zamieszkała w tymże domu. Posz 
kodowanej udzielił pierwszej pomocy le
karz pogotowia ratunkowego Czerwonego 
Krzyża. 

—• Na ulicy Limanowskiego usiłowała 
pozbawić się życia przez wypicie większej 
dozy jodyny 27-letnia Czesława Przybylak 
niewiadomego miejsca zamieszkania. Des
peratkę, po udzieleniu jej pierwszej pomo
cy lekarskiej przewieziono na kurację do 
szpitala. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
— brak środków do życia. 

— Na ulicy Pryncypalnej został na
padnięty i pobity przez nieznanych spraw 
ców 42-letni Czesław Kaniecki, robotnik 
zamieszkały przy ulicy Leśnej 13. Poszko 
dowanemu który między innemi odniósł 
ranę kłutą klatki piersiowej udzielił pomo
cy lekarz pogotowia Czerwonego Krzyża 

— Na ulicy Zielonej spadł z wozu i od 

niósł złamanie lewej ręki 32-letni Moszek 
Klajn, woźnica zamieszkały w Sieradzu. 
Ofiarę wypadku przewieziono na kurację 
do szpitala. 

— Przed domem przy ulicy Pogranicz
nej 9 został napadnięty przez nieznanych 
sprawców powracający do domu 25-letni 
Jan Ciszecki robotnik, zamieszkały w 
wymienionym domu. Ciszecki odniósł ki l 
ka ran tłuczonych głowy. Pomocy udzielił 
poszkodowanemu lekarz pogotowia ratun
kowego Czerwonego Krzyża. 

— Na Bałuckim Rynku podczas wyska 
kiwania z tramwaju upadł odnosząc okale 
czenia głowy 32-letni Moszek Sztajn, han 
dlarz, zamieszkały w Zgierzu. Poszkodo
wanemu udzielono pomocy na stacji miej 
skiego pogotowia ratunkowego. 

— Na Szosie Pabjanickiej najechany 
wozem odniósł okaleczenia obu nóg 52-le 
tni Wacław Szkudlarek, żebrak, bez stałe
go miejsca zamieszkania. Przewieziono 
go na kurację do szpitala. 

— Na ulicy Zgierskiej skradziono Sta 
nisławie Zientarek, zamieszkałej w Łęczy
cy srebrny zegarek wartości 25 złotych. 

0 0 

Psy bez kagańców zagrażają życiu. 
• Dziecko ofiarą wściekłego zwierzęcia. H 

ŁÓDŹ, 3 sierpnia. W dniu onegdaj-
szym, około godziny 6 popołudniu w po
dwórze domu przy ulicy Łowickiej 6, 
wbiegł wściekły pies, który rzucił się na 
bawiącą się w gronie dzieci dwuletnią 
R. Karderównę. Na krzyk kąsanej dziew
czynki zbiegli się sąsiedzi, którym udało 

się wściekłego psa zabić. 
Dziewczynka odniosła dwie rany ką

sane twarzy i jedną ranę szarpaną dłoni. 
Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe 
go Czerwonego Krzyża, po zastrzyku su-
rowicowym, przewiózjł dziewczynkę na 
obserwację do szpitala. 

00 

Sprawozdanie finansowe z „Tygodnia" 
Polsk iego Czerwonego Krzyża 

Oddział Łódzki Polskiego Czerwonego 
Krzyża podaje do ogólnej wiadomości osta 
teczne wyniki finansowe propagandowego 
„Tygodnia" C. K., który odbył się od 1 — 
10 czerwca b. r. 

Wpływy ogółem wynoszą zł. 12.152.79 i 
składają się z następujących pozycyj: z list 
ofiar zł. 8.642.02, z nalepek okiennych zł. 
1.347,20, z kwesty ulicznej i sprze 
szur zł. 1.12652, z, kwesty w loteąl; 
kniętych zŁ 1.037:05. Wydatki na mate 
propagandowy — w tem 55 tys. broszur, 
afisze, znaczki, szpileczki i t. p. — zł. 

czysty dochód Wynosi 1.661.34, tak, 
zł. 10.491.45. 

że 

Oddział Łódzki P.C.K. składa wszy
stkim uczestnfkom zbiórek i ofiarodawcom 
serdeczne podziękowanie. 

Równocześnie prosimy wszystkich, któ
rzy dotychczas nie zwrócili list ofiar o 
zwrot do lokalu biura w godz. od 9 —- 15. 

Od dnia 10 sierpnia do wszystkich, któ
rzy z jakichkolwiek powodów list nie zwró 

ie inkasent, który listę wraz z 
tąąffiM^/9ll)^c na zebrane 

itowaiiie 7. kwitarjusza numero 
wanego ze stemplem C. K. 

Prosimy przed zwrotem listy żądać od 
zgłaszającego się inkasenta okazania legi

tymacji. 

Piąte publiczne premiowanie 
książeczek na w k ł a d y oszczędnościowe 

165.209 165.893 166.393 166.623 166.907 
167.565 167.683 167.697 168.207. 168.480 
168.580 168.707 169.188 169.201 (poraź 2 
170.074 171.385 171.385 
172.570 173.000 173.276 

w Dnia 30 lipca 1936 r. odbyło się 
Pocztowej Kasie Oszczędności piąte pu

bliczne premjowanie książeczek na wkła
dy oszczędnościowe premjowane serji I I I . 

W premjowaniu brały udział książecz
ki , na które wniesiono wszystkie wkładki 
za ubiegły kwartał w terminie do dnia 2 
lipca 1936 r. 

Premje po zł. 1.000 padły na NN.: 
150.393 187.980 195.630 238,321 236.564 

Premje po zł. 500 — padły na NN.: 
160.274 160.374 160.996 161.165 163.010 
169.713 170,133 171.978 172,696 174.006 
176.368 187.702 193,238 196.046 203.362 
205.489 210.312 210.675 217.620 218,131 
220 806 242,949. 

Premje po zł. 250 — padły na NN. : 
150.478 151.973 152.239 152.834 154.890 

160.127 162.534 
167.345 167.907 
171.478 172.611 
176.140 177.867 
179.471 180.070 
186.188 186.314 
196.718 197.745 
199.212 206.406 

212.462 

159.142 
166.915 
169.179 
175.213 
179.715 
185.523 
196.453 
199.205 
209.968 210.965 
216.070 217.473 
219.325 219.353 
230.583 233.136 
238.543 24.548. 

Premje po zł 
150.005 150.297 
152.969 153.138 
153,704 153,783 
155.326 155.788 
157.060 157,179 
158.878 159.032 
162.P19 162.101 
162.740 163.051. 
164.106 164.374 

163,860 
168.297 
172.888 
178.572 
181.836 
187.700 
198.066 
207,405 209.570 
212.945 213.550 

217.840 218.000 219.196 
220.371 225.659 226.730 
233.177 233,423 234,306 

165.800 
168512 

175.197 
178.689 
181.910 
191.844 
198.182 

100. — 
150.589 
153-161 
154.346 
156.014 
158,041 
159922 
162.336 
163.247 
164.790 

padły naNN.: 
151.516 152,026 
153,275 
154.666 
156.992 
158.309 
160.556 
162,430 
163.806 
164.929 

153,475 
154.907 
157.043 
158.856 
161.090 
162.725 
163.925 
165.081 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — 
Polska YMCA — wynajmuje pokoje mie 
korzystać z natrysków, pływalni, sali gim 
utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy mogą 
nastycznej i td. Zapisy w sekretarjacie: 
Moniuszki 4-a, tel. 250-10. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies duży jasno bronz, 
czarne łaty. Do odebrania za zrwotem ko
sztów yj. Rzgowska 92* m. 14. 
ftac* 

171.639 171.837 
173.000 173.276 174.084 174.432 

174.453 175.022 175.180 175.431 175.859 
176.703 176.864 177.412 177.586 177.665 
177.680 177.835 177.892 178.309 178.476 
178.869 179.232 179.697 179.869 180.858 
180.909 180.921 181.041 181.378 181.738 
181.773 181.840 182.161 182.294 183.787 
183.919 184.030 184.064 184.289 186.539 
186.775 187.286 187.485 188.047 188.201 
188.633 189.377 190.027 190.140 190.654 
190.789 191.837 191.924 192,099 192.291 
192.496 12.581 192.884 193.000 193.026 
193.639 193.917 194.347 194.726 195.057 
196.010 196.709 197.651 197.923 197.945 
198.010 198.695 199.313 199.344 200.111 
200.117 201.685 201.828 202.250 203.492 
203.562 206.079 206.086 207.404 207.537 

210.416 210.745 
212.398 212.783 
215.733 216.311 
217.157 217.522 
218.227 218.505 
221.567 22T.685 
224.326 225.408 

206.079 
208.410 210.010 210.197 
211.200 211.230 212.154 
212.848 215.064 215.409 
216.392 216.574 216.762 
217.594 218.076 218.076 
219.503 219.670 220.527 
222.654 222.939 223.352 
226.446 226.485 226.683 226.776 226.856 
227.267 228.417 228.689 228.806 229.118 
229.945 230.878 231.790 233.329 233.537 
233.879 234.110 234.152 234.188 235.203 
235.297 235.615 235.636 236.079 236.398 
237.884 238.069 239.751 240.241 240.310 
241.393 241.677 242.206 243.079 243.209 
243.210 243.451 243.612. 

Ogółem padło 314 premji na łączną 
kwotę zł. 54.750. 

Zainteresowani wkładcy zostaną o po-
wyźszem zawiadomieni listownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościowych premjowanych Serji 
III-ej jest stały wzrost liczby premij w 
miarę wzrastania wkładów na książeczce 
przyczem po otrzymaniu premij książeczki 
nie tracą swej ważności, lecz nadal biorą 
udział w następnych premjowaniach pod 
warunkiem regularnego opłacania dal
szych wkładek. 

Książeczka Serji I I I -e j , na którą padła 
premja w poprzednim premjowaniu doty
chczas nie podjęta: zł. 100 — Nr. 162.813 

ALE NIE "KOSZTEM ZDROWIA 

Niepewna g u m a szkodzi n e r w o m , rnoże 
Kosztować m a j ą t e k , n a w e t unieszczęsli' 
w i c na cafe życie! 41 lat doświadczenia 
i specja l izacj i zasługują na z a u f a n i e ! 

SPORZĄDŹ, pg. PAT.AMER N9 1959701 

W WCASNYM INTERESIE WYSTRZEGAJCIE Sl?| 
MAEOWARTOŚCIOWYCH NAS'LADOWNICTW' 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Negus w wywiadzie udzielonym 

„Sunday Chronicie" oświadczył, że zamie l 
rza wrócić do niezajętej jeszcze przez Wł? 
chów części Abisynji i walczyć dalej o nie : 
podległość swego kraju. 

Korespondent „Excelsiora" z Dżibutti 
donosi, że Abisyńczycy ponownie zaatako 
wali Dessie i Addis Abebę. Podczas zacic 
tej bitwy zginęło kilka tysięcy ludzi. WłO 
si zaprzeczają tym wiadomościom. 

(—) Układ angielsko-egipski w spra
wie Sudanu został parafowany przez obie 
strony. 

(—) Wczoraj po południu zmarł na ser 
ce pionier lotnictwa, Louis Bleriot. 

Bleriot urodził się w Cambrai w roku 
1872. W r. 1909 przeleciał on jako pier
wszy nad kanałem La Manche. 

(—) Prezydent Rzplitej powrócił z W i 
sły do letniej rezydencji w Spale. 

(—) Min. Roman powrócił z Hagi do 
Warszawy. Wobec przedstawicieli prasy 
dał wyraz swemu podziwowi dla Holandji 
i podkreślił że obroty handlowe polsko — 
holenderskie, sięgające 50 miljonów zło
tych rocznie, mają tendencje wzrostu. — 
Ostatnio dzięki umowom kompensacyjnym 
eksport naszego zboża podwoił się. 

X—T Do Gdyni powrócił po jednomie
sięcznej podróży po Bałtyku jacht „Zawi 
sza Czarny". Na statku przybyło 47. 
harcerzy pod dowództwem gen. Zaruskie
go-

(—) Wczoraj odbyło się w Poznaniu w; 
obecności O G I S . Z . gen. Rydza Śmigłe
go poświęcenie nowego sztandaru 7 puł
ku Strzelców Konnych, ofiarowanego z* 
pośrednictwem ks. kan. Kruczka przez 
Polonję amerykańską. 

(—) Wskutek ulewnych deszczów 
wezbrały rzeki na Podhalu. 

(—) Wysyłanie polskich losów loteryj 
nych zagranicę jest dozwolone. Przekazy-' 
wanie wygranych nie jest objęte ograni*, 
c i e n i a m i d e w i s o w e m i . 

(—) Robotnicy warsztatów miejskich 
odbyli wczoraj wiec na którym uchwalili 
nie odstąpić od swoich żądań odnośni* 
wypłaty zasiłków chorobowych, pośmier
tnych, tudzież w kwestji nauki uczniów 
oraz urlopów. Odyb^ zarząd miejski tych 
żądań nie uwzględnił do czwartego, to 
robotnicy grożą strajkiem. 

(—) Dziś odbędzie się wiec malarzy, 
zwołany do lokalu związku klasowego 
przy ulicy Podleśnej 26, na którym oma
wiana będzie sprawa podpisania umowy 
biorowej z przedsiębiorcami i ewentualnie 

sprawa wybuchu strajku w razie nie doj
ścia stron do porozumienia. 

(—) Pojawiły się masowo falsyfikaty 
5-złotówek z podobizną Marszałka Piłsud
skiego oraz 50 groszówki, lżejsze od praw 
dziwych. \ ' , 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 182-48 

a otrzymywać będziesz „ECHO 1" 
od jutra w domu. Prenumerat^ 

zamawiać moina poczynając 
od każdego ełpia miesiąca. 

Co 
nas po pracy rozweseli? 

ITeatr Letni w Parku Staszica — M ą i I 
o dwóch żonach. 

Casino — 1) Wesołe szaleństwo 2 ) , i 
Maks Schmeling contra Joe Louis 

Corso — 1) Noce wiedeńskie IT) Ta
niec miłości. 

Europa — 1) Fedora, 2) Maks Schme
ling contra Joe Louis. 
Jar. Na scenie: frontem do morza. Na e-

kranie Port San Diego. 
Miraż — 1) Ekscentryczna dama 2) 

Powrót Frankensteina. 
Przedwiośnie — Czar młodości. 

Palące. Niewidzialny promień. \ 
Rialto. Roberta. 
Rakieta — Tajemnica czarnego pokoju 
Stylowy — Walc dla Ciebie. 

Jutro zjemy na obiad 
Barszcz małorosyjski, kotlety wieprzo

we z kapustą, kompot. 

WINSZUJEMY, 
Jutro. Dominikowi. 
Wschód słońca 4.01. 
Zachód słońca 19.25. 
Długość dnia 15.24. 
Ubyło dnia 1.26. 
Tydzień 32. 
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I—SPORT, 40 kim. w biegu za motorami 
BiStab l (Warszawa) zwycięzca „Omniura"! 

Pierwszy dzień Igrzysk Olimpijskich. 

Kwaśniewska zdobywa i d a i orenzowy. 
NOfi N A 1 4 M I B | $ C U W B I E G U N A W K L * 

(Od specjalnego wysłannika „Echa") 
Berlin, 2 sierpnia. 

Pierwszy dzień Igrzysk Olimpijskich 
Wypadł imponująco. Rozegrano szereg 
konkurencyj, w których startowali najlepsi 
lekkoatleci świata. 
\ Nie obyło się oczywista i bez sensa-

Cyj. Pierwsza z nich to fantastyczny 
wprost wynik uzyskany przez Owensa na 
100 mtr. w międzybiegu. 

Druga sensacja — to porażka Torren-
te'a w rzucie kulą. 
. Jeśli chodzi o piątkę startujących Po

laków to spisali się oni jak następuje: 
Marysia Kwaśniewska odniosła w dniu 

Wczorajszym na Olimpjadzie w Berlinie 
wspaniały sukces, zdobywając w rzucie 
oszczepem bronzowy medal olimpijski i 
zajmując trzecie miejsce wynikiem 41.80 
mtr. Kwaśniewska osiągnęła swój wynik 
pierwszym rzutem. Po swym sukcecie o-
iwiadczyła, że nie liczyła na trzecie miej
sce i że nie spocznie na laurach i że zdoła 
Bię jeszcze zrewanżować swym pogrom
czyniom. 

. Zawiódł zupełnie Noji , który w biegu 
na 10 km. nie trzymał tempa. Początkowo 
trzymał się w pierwszej grupie na 4—6 
miejscu, jednak przybiegł na metę jako 
114-ty. 

Kucharski był w swoim przedbiegu 
2-gi i zakwalif ' l - ,)wał się do półfinału (w 
Czasie 1.55.7). 

Hoffman w skoku wzwyż odpadł już 
w eliminacjach, zaś Pławczyk wszedł do 
jfłnału, jednak odpadł już przy wysokości 
U.65 mtr. 

Tłumy publiczności, zgromadzone ra
no w liczbie około 80 tys., a popołudniu 

100 tys. osób, brały żywy udział w za 
wodach. Co chwila grzmoty oklasków na 
gradzały wysi łki walczących zawodników 
CZy zawodniczek. W masie tej oczywista 
rodacy zawodników ginęli. Temniemniej 
od czasu do czasu te nieduże grupki do
pingowały swych faworytów. 

Gdy wreszcie zawody się skończyły, 
publiczność powoli odpływała w kierunku 
Berlina, obiecując następnego dnia znowu 
to taj się .zjawić. 

Polacy jutro przeżywać będą ze zdwo
joną siłą emocję. Bowiem Walasiewiczów 
na sięgać będzie po złoty medal w biegu 
pań na 100 mtr. 

Czy jej się to uda? Oto pytanie wszy
stkich obecnych w Berlinie Polaków, jak 
również i tych, którym nie było danem tu
taj przyjechać. 

Wł . K. 
PIERWSZE W A L K I N A STADJONIE 

OLIMIPIJSKIM. 
W niedzielę rano rozpoczęły się na 

Stadjonie Olimpijskim pierwsze walki. 
Mimo rannych godzin zebrało się około 90 
tys. widzów, którzy z napięciem obserwo
wal i pierwsze' rozgrywane konkurencje 
lekkoatletyczne. 

W południe przybył, na stadjon kan
clerz Hitler, witany owacyjnie orzez t łu
my. , . , . i , , " . . , , / ' 

OWENS BIJE REKORD ŚWIATOWY 
NA 100 MTR. PANÓW. 

Pierwszą konkurencją olimpijską były 
biegi na 100 mtr. panów. Wobec wielkiej 
ilości zgłoszonych zawodników odbyło się 
12 przedbiegów, a następnie cztery mię-
'dzybiegi. W jednym z nich murzyn 
Owens pobił rekord światowy, uzysku
jąc fenomenalny czas 10.2 sek. 

SKOK W Z W Y Ż . 
Przedboje w skoku wzwyż odbyły się 

W niedzielę przedpołudniem. Były one tak 
zorganizowane, że wszyscy zawodnicy, 
którzy przekraczali wysokość 185 cm. 
kwalifikowali się do finału. 
. Z Polaków Pławczyk przeszedł łatwo 

180, a następnie skoczył również stosunko 
wo łatwo 185, kwalifikując się dzięki te
mu do finału. 

HOFFMAN I PŁAWCZYK ODPADAJĄ. 
Drugi z Polaków Hoffman przekroczył 

180, a na 185 trzykrotnie zrzucił poprzecz 
kc. Odpadł zatem od dalszych rozgrywek 

W finale skoki rozpoczęto od wysoko 
sci 185. Wysokości tej nie przekroczył 
tylko Pławczyk, który nie umiał powtó
rzyć wyniku uzyskanego w przedbojach. 
Pławczyk zatem został również wyelimino 
wany. 

TRIUMF AMERYKAN. 
Wielki triumf odnieśli Amerykanie zaj

mując pierwsze trzy miejsca. 
Zwycięzcą i zdobywcą złotego medalu 

olimpijskiego został Cornelius Johnson któ 
ry osiągnął 2,03 m. Drugi Amerykanin Al 
britton uzyskał 2 metry (srebrny medal 
olimpijski) trzeci Amerykanin Thurber 
miał wynik 2 metry (bronzowy medal 
ol impijski). ' • 

Albritton wysunął się na drugie miej
sce dopiero po rozgrywce z Thurberem. 
Czwartym był Kotkas (Finlandja), który 
osiągnął również dwa metry ale spadł na 
4-te miejsce po rozgrywce. 

NIEMKA FLEISCHER ZDOBYWA PIER
WSZY ZŁOTY MEDAL OLIMPIJSKI. 

Pierwsze miejsce i złoty medal olimpij 
ski w rzucie oszczepem pań zdobyła 
Niemka Ti l ly Fleischer wywalczając dla 
Niemiec pierwszy złoty medal na 11-ej 
Olimpjadzie. Wynik jej 45,18 jest zarazem 
nowym rekordem olimpijskim. Dotychczas 
sowy rekord należał do Amerykanki D i -
drikson i wynosił 43,69 m. 

Drugie miejsce i srebrny medal olimpij 
ski uzyskała Niemka Luise Krueger z wy
nikiem 43,29 m. 

Na trzeciem miejscu (bronzowy medal 
olimpijski) sklasyfikowała się Marja Kwa 
śniewska (Polska) która uzyskała 41,80 
m. 

Wręczenie złotych medali odbyło się 
w sposób bardzo uroczysty przy olbrzy
mim aplauzie tłumów. 

Na podjum miejsce pośrodku zajęła T i l 
ly Fleischer mając po prawej stronie swo 
ją rodaczkę Krueger a po lewej Polkę 
Kwaśniewską. Równocześnie na maszty 
wciągnięto flagi niemieckie i flagę narodo 
wą polską. 

KUCHARSKI W PÓŁFINALE BIEGU NA 
800 m. 

W przedbiegach na 800 m. Kucharski 
zajął drugie miejsce w swoim (6-ym) 
przedbiegu za Argentyńczykiem Anderso
nem, kwalifikując się do półfinału. Wynik 
Andersona wynosił 1:55,1 a wynik Kuchar 
skiego 1:55,7. 

Kucharski najwyraźniej oszczędzał się 
i mając zapewniony udział w dalszych roz 
grywkach, nie walczył o pierwsze miejsce 
na finiszu. 

WOELLKE ZDOBYWA ZŁOTY MEDAL 
OLIMPIJSKI W KULI. 

W finale rzutu kulą pierwsze miejsce 
1 złoty medal olimpijski zdobył Niemiec 
Woellke, ustalając nowy rekord ol impi j
ski wynikiem 16,20. 

2-ie miejsce i srebrny medal olimpij -
ski uzyskał Finn Baerlund. Osiągnął on 
16,12 m. (wynik również lepszy od do
tychczasowego rekordu olimpijskiego. 

3-ie miejsce i bronzowy medal ol im
pijski przyznano Niemcowi Stoeckowi, któ 
ry osiągnął wynik 15,56 m. 

Dalsze miejsca zajęli trzej Amerykanie 
Franzis (15,45) Torrance (15,38) i Zaitz 
(15,32). 

GENERALNY TRYUMF FINNÓW NA 
10 TYS. METRÓW. 

W biegu ną 10.000 m. generalny tryumf 
odnieśli Finowie którzy obsadzili pierwsze 
trzy miejsca zdobywając wszystkie medale 
olimpijskie. 

Pierwszym był Sałminen, drugie miejsce 
zajął Askola a trzecie Iso-Hollo. 

Na czwartem miejscu sklasyfikował się 
Japończyk Murakoso. Finnowie w ten spo
sób zrewanżowali się za klęskę poniesioną 
w walce z Kusocińskim w 1932 r. w Los 
Angeles. 

NOJI NA 14-em MIEJSCU. 
Bieg na 10 km. przyniósł niespodzie

waną porażkę Noj i , którego spodziewali
śmy się widzieć na punktowanem miejscu, 
a który sklasyfikował się zaledwie na 14 
miejsce w słabym czasie 32 min. 13 sek. 
Porażkę swą zawdzięcza Polak fatalnej 
taktyce. Przez połowę dystansu trzymał 
się uparcie czołowej grupy, robiąc 5 km. 
w doskonałym czasie 15 min. 09 s. 

Jest to wynik, jakiego Noji dotąd nie 
osiągnął biegnąc na 10 km. 

Nadmiernie szybkie tempo wypompo
wało przedwcześnie siły zawodnika, który 
następnie gwałtownie osłabł i z trudem 
ukończył bieg. 

ELIMINACJE. 
Poza omówionemi konkurencjami od

był się szereg innych, których wyniki 
spowodowały zakwalifikowanie się do 
dalszych walk. Były to w większości wy
padków konkurencje w których Polacy 
nie startują. 

PRZECIWNICZKI W A L A S I E W I -
CZóWNY W BERLINIE . 

W Berlinie nastąpiło losowanie prze:' 
biegów na 100 mtra. pań. 

Walasiewiczówna wylosowała trzeci 
przedbieg. 

W tym przedbiegu znajdują się poza 
tem Essmann (Finlandia) Konig (Holan-
dja) , Lee (Chiny), Perrou (Francja) 
Żadna z tych zawodniczek nie może by 

Wyścigi w Helenowie odbyły się wsku
tek niepogody z przeszło jednogodzinnem 
opóźnieniem. 

Najciekawiej wypadł bieg Omnium za 
motorami, który wskutek spóźnionej pory 
został rozegrany na 100 okrążeń toru (40 
kim.) w trzech biegach. 

Pierwszy bieg wygrał Stahl (W-wa) w 
czasie 11.52 przed Włodarczykiem, Faj
gem, Szmidtem, Kołodziejskim i Popończy 
kiem. 

Drugi bieg wygrał również Stahl w cza
sie 11.33,8 przed Włodarczykiem, Popoń-
ćzykiem, Wójcikiem, Fajgem, Kołodziej
skim i Kolskim. 

Oba wymienione biegi odbyły się na 25 
okrążeń toru. 

Trzeci bieg odbył się na 50 okrążeń to
ru. Wygrał go Włodarczyk w czasie 24 
min. 7.8 sek. przed Stahlem, Popończy-
kiem, Fajgem, Wójcikiem 1 Kołodziej
skim. 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce 
zdoobył Stahl prwadzony przez Wiśniew

skiego w czasie 47 m. 33,6 przed Włodar 
czykiem, Popończykiem, Fajgem, Wójc i 
kiem i Kołodziejskim. 

Pozatem w biegu handlicapowym olim
pijskim na 4 okrążenia toru zwyciężył 
Świątkowski 2 m. 5 sek. przed Osmólskim 
i Einbrodtem. Trzecie miejsce Einbrodta 
tłomaczy się daniem przez niego zbyt wiel
kich for. 

Bieg olimpijski drużynowy na 4 kim 
wygrała drużyna w składzie Paul, Jaskól
ski, Kołodziejski, Pietraszewski w czasie 
5 min. 28 sek. 

Wyścig amerykański na 15 okrążeń — 
wygrał Świątkowski 9.15,8 przed Kołodziej 
skim i Jaskólskim. 

Wyścig australijski — wygrał Osmólski 
o 20 mtr. przed Szmidtem i wyścig ol im
pijski na 1000 mtr. wygrał Einbrodt I m . 
20 stk. przed Osmólskim, Paulem, Koło 
dziejskim i Raabem. 

Organizacja zawodów dobra. 
Publiczności spowodu niepewnej pogo 

dy mało. 

POmU ŁODZI W BYDGOSZCZY 
L I G A l *B* .$U |B Z E S T A N I S Ł A W O W E J * 

W całym kraju rozegrano cztery me
cze ćwierćfinałowe o puhar Polski ufundo
wany przez Prezydenta RP. 

Osiągnięto następujące wyn ik i : 

BYDGOSZCZ. 
POMORZE — ŁÓDŹ 4:3 (2 :1 ) . 

Rozegrany w Bydgoszczy mecz o pu
har Pana Prezydenta Pomorze — Łódź za 
kończył się nikłem zwycięstwem Pomorza 
w stosunku 4:3. 

W normalnym czasie gry wynik 
brzmiał remisowo 3:3 a zwycięską bramka 
dla Pomorza padła dopiero po przedłuże
niu gry. Mecz odbył się w fatalnych wa
runkach atmosferycznych gdyż w czasie 
deszczu i na oślizgłem boisku. 

Gospodarze szybciej oswoili się z tere 
nem jednak technicznie Łódź była nieco 

groźną dla Polki. r " 
Walasiewiczówna twierdzi, ze* znajdu 

je się obecnie w doskonałej formie i kon
dycji. 

POLSKI YACHT ZAJĄŁ PIF.HSZE 
MIEJSCE W OLIMPIJSKICH R E G A 
TACH* GWIAŹDZISTYCH DO K ILONJ I 

Od kierownika óflmpijskiej drużyny że 
glarskiej w Ki lonj i nadeszła do Gdańska 
depesza że w gwiaździstych regatach olim 
pijskich do Ki lonj i , w których wzięło u-
dział około 30 yachtów państw nadbał
tyckich pierw re miejsce zajął polski 
yacht „Korsarz" z Polskiego Klubu Mors | 
kiego Gdańska. 

PONIEDZIAŁEK NA OLIMPJADZIE 
W BERLINIE. 

Dziś w poniedziałek odbędą się na Olim 
pjadzie następujące konkurencje: 

o godz. 9-ej — Dalszy ciąg pięcioboju 
nowoczesnego. W programie szpada. 

o godz. 10-ej — Walk i zapaśnicze w 
stylu wolnym (rozgrywki międzygrupo-
we) . 

o godz. 11-ej — Rzut młotem (el imi
nacje) Startuje 33 zawodników. 

o godz. 14-ej —i Pierwsze mecze w 
polo. Walczy Meksyk z W. 3rytanją. 

o godz. 15-ej — Bieg na 400 m. 
przez płotki. Startuje 36 zawodników w 
6-ciu przedbiegach. 

o godz. 15-ej — Finał rzutu młotem. 
o godz. 15-ej — Dalszy ciąg pięcio

boju nowoczesnego. 
o godz. 15,30 — półfinały biegu na 

100 m. panów. 
o godz. 16-ej — Biegi na 100 m. pań 

Startuje 30 zawodniczek a wśród nich Wa 
lasiewiczówna. . 

o godz. 17-ej — Finał biegu panów na 
100 mtr. 

o godz. 17.15 — Odbędą się trzy mię 
dzybiegi na 800 m. panów. 

Startuje Kucharski. 
o godz. 17,30 —• Rozegrane zostaną 

dwa międzybiegi na 100 mtr. pań Startu 
je Walasiewiczówna. 

o godz. 17,30 — Pierwsze dwa mecze 
turnieju piłkarskiego. Walczą Norwegja 
— Turcja, i Włochy — Ameryka. 

o godz. 18-ej — Biegi na 3 tys. mtr. 
z przeszkodami. Startuje 35 zawodników 
w 3-ch przedbiegach. 

o godz. 18-ej — Dalsze walki zapaśni 
cze w stylu wolnym. 

o godz. 19,15 — ćwiczenia gimnasty
czne Duńczyków (pokaz). 

o godz. 19,15 — Uroczystość wręcza 
nia zdobytych medali. 

o godz. 20-ej — Podnoszenie ciężarów 
(finały wagi półciężkiej). 

o godz. 20-ej — Uroczystość dla ucze 
stników Międzynarodowego Automobilowe 
go Raidu Gwiaździstego. 

o godz. 21-ej — Powtórzenie wielkiej 
zabawy na stadjonie ol impi j :k im. 

o godz. 21,30 — Przybycie sztafety o-
limpijskiej z pochodnią z Olimpji do K i -

lepsza. Mecz był b. zażarty, przyczem nie 
co więcej z gry miało Pomorze, dla które 
go bramki zdobyli Jeżelewski 2, Wyczyń 
ski z karnego i Kowalski. Dla Łodzi bram 
ki zdobyli Stolarski i Pile, zaś jedna pad 
ła ze strzału samobójczego obrońcy porno 
rzan. 

W reprezentacji Łodzi najlepszą czę
ścią drużyny była pomoc. Sędziował p. 
Fass. Widzów 2 tys. 

KRAKÓW. 

KRAKÓW — WARSZAWA 4:0 (1:0) 
W Krakowie Odbył się ćwierćfinałowy 

mecz piłkarski o puhar Polski między re
prezentacjami Krakowa i Warszawy 

Zasłużone zwycięstwo w stosunku 4:0 
(1:0) odniosła drużyna Krakowa, mimo 
że od 5-ej minuty gry po kontuzji Małczy 
ka grała w dziesiątkę. 

W pierwszej połowie zawodów przy 
całkowitej przewadze Kraków uzyskał jed 
ną bramkę ze strzału Pamuły. Dalsze bram 
ki strzelil i: Korbas, Majeran i Gruenberg. 

Sędziował p. Seidner. Widzów 1500. 
POZNAŃ. 

POZNAŃ — WILNO 6:1 (5:0) 
^ „ Znaczn.3., przewaga Poznania, który 
wygrał wysoko. Bramki* dła Poznania zdo 
•byli Mikołajewski 3, Gondera 2, Narożny 
1. Mecz odbył się w czasie deszczu. 

Widzów 1.500. 
Sędziował p. Przybysz. 

STANISŁAWÓW. 
LIGA — STANISŁAWÓW 2:2 (1:0) . 

Mecz b. zażarty Stanisławów grał nie
zwykle ambitnie i potrafił wywalczyć wy
nik remisowy. Liga grała mało skutecznie 
i atak jej .nie potrafił wykorzystać wielu 
dogodnych sytuacyj. 

Bramki dla Ligi zdobyli Lew ..dowski 
i Sitko, zaś dla Stanisławowa-V cławski. 

Widzów 3 tysiące. 
Sędziował p. Sawaryn. 

Maes (Belgia) zwycięża 
w biegu „Tour de f r a n c e " , 

W niedzielę zakończył się w Paryżu 
bieg kolarski dookoła Francji. 

Zgodnie z przewidywaniami zwycięstwo 
odniósł Belg Sylvere Maes, który przebył 
olbrzymi dystans dookoła Francji w czasie 
142 godz. 47 m. i 32 sek. 

Drugie miejsce zajął Francuz Antonin 
Magne w czasie 143:14:27 s. 

Trzecim był Belg Vervaecke—143:15:25. 
4) Pierre Clemens (Francja) 143:30:14, 
5) Mersch — 143:40:46. 

Wśród turystów pierwsze miejsce zajął 
Lebel. 

Sport w kilku słowach. 
Węgierska drużyna Budafok rozegrała 

we Wilnie dwa mecze: w sobotę Węgrzy 
pokonali KPWOgnisko w dwucyfrowym 
stosunku 11:1 (4:1) zaś w niedzielę Ma 
kabi w stosunku 7:3 (4-1)-

W Wielkich Hajdukach odbyły się za
wody motocyklowe na torze żużlowym. 
Główny bieg Grand Prix wygrał Austrjak 
Rummrich w czasie 1..40.5 przed Maisne-
rem (Austrja), Barteldem] i Baronem 
(Polska). W ogólnej punktacji zwyciężył 
Rummrich 15 pkt. przed Baronem 11 pkt. 

W niedzielę odbył się w Warszawie 
W niedzielę zakończył się w Sopotach 

wielki międzynarodowy turniej tenisowy. 
Z Polaków zarówno Hebda, jak • T ło -

czyński zakwalifikowali się do półfinałów 
wraz z Niemcem Henklem i Jugosłowiani
nem Kukuljevicem. 

Pierwszy półfinał pomiędzy Henklem 
a Kukuljevicem zakończył się zwycię
stwem Niemca. 

Drugi półfinał pomiędzy Tłoczyńskim 
a Hebdą nie doszedł do skutku, gdyż Heb 
da, który się zaziębił oddał zwycięstwo 
bez walki Tłoczyńskiemu. 

W finale Tłoczyński przegrał z Hen
klem 5:7, 1:6, 1:6. 

MIĘDZYNARODOWY MECZ PIŁKARSKI 
W PIOTRKOWIE. 

Wczoraj rozegrany został w Piotrko
wie międzynarodowy mecz piłkarski po
między wiedeńską drużyną B A C a Con
cordia z Piotrkowa. 

Wiedeńczycy zaprezentowali ładną grę 
i wygral i w stosunku 7:4 (3:2) 

Bramki dla zwycięzców strzelili Schau 
tzer (4) Telb (2) i Wimmer (1 ) . 

Dla Concordii Pietrzyk (2) Pawlików 
ski i Drozdowski po 1. 

Sędziował p. Gutmann. Widzów oko
ło 1500 osób. 

BĘDĄ MISTRZAMI — TO NIE CHCĄ 
GRAĆ. 

W dniu wczorajszym miał się odbyć dal 
szy mecz finałowy mistrzostw piłkarskich 
juniorów między Widzewem a ŁKS-cm. 

Juniorzy Widzewa nie stawili się jed
nak i sędzia odgwizdał walkower dla 
ŁKS (3:0) . 

Mimo to juniorzy Widzewa mają już 
zapewniony tytuł mistrza juniorów. 

O AWANS QO KLASY A. 
W dniu wczorajszym odbył się na boi 

sku Wimy mecz o wejście do łódzkiej kia 
sy A między KP. Zjednoczone a pabjanic-
kim Sokołem. Po zażartej walce mecz za 
kończył się zwycięstwem Sokoła w stosun 
ku 1:0 (0 :0) . 

450 zawodników wzięło udział 
Święcie Sportu Robotniczego". 

W niedzielę odbyło się na boisku W i 
dzewa „Święto sportu robotniczego". 

W imprezie wzięło udział 450 zawód 
ników z dwunastu klubów robotniczych 
okręgu łódzkiego. W turnieju piłkarskim 
pierwsze miejsce zajął Widzew ,który w 
finale pokonał Tur (Pabjanice) 11:0 
(6 :0) . 

W koszykówce męskiej zwyciężył Tur 
(Łódź) uzyskując w meczu z Widzewem, 
30:4. 

W siatkówce męskiej zwyciężył Tur 
(Łódź) bijąc Hapoel (Łódź) 2:0 (15:12, 

1'5:8), i w siatkówce kobiecej pierwsze 
miejsce zajął również łódzki Tur, bijąc 
w finale Jutrznię (Łódź) 2:0 (15;1 , 15:1), 

Odbył się również bieg na 1500 mtr., 
który wygrał Skura (Tur, Łódź) w cza
sie 5.08 przed Sobczykiem (Tur ) 5.15 i 
Zielińskim (Widzew). 

Na zawodach było blisko 3 tys. wi
dzów. 

Wyścigi Konne w Łodzi 
Rezultaty z dn. 2 bm na torze w Rudzie Pabianickiej 

Wyścig pierwszy wygrał Leander j . Gło
wacki, drugi Łucznik j . Wachowiak, trzecia 
dość dziwnie przeprowadzona Lady Dany 
chł. Gryzą. 

Wygrane łatwo o 3 dł. czas inin. 3 sek. 
40. Tot. 19.— 

Wyścig drugi wygrała finałem k l . La 
Scala żok. Dorosz, drugi Orlando żok. 
Fomenko, trzecia Guera chł. Bogobowin. 

Wygrane łatwo finiszem o 1 dł. czas 1 
m. 58 s. Tot. 15.50 

Gonitwę trzecią na dystansie 3000 mtr. 
przeszkody, wygrała prowadząc k l . Bal
samina j . Wachowiak od kl. Dalja chł. 
Gryzą. 

Wygrane łatwo o 2 dł. czas 4 m. 19 s. 
Tot. 6.— 

Czwarty wyścig dla dwulatków wygrał 
łatwo og. Pozeydon K. i S. Enderów pod 
żok. Fomenko, drugie miejsce zajęła na po 
czątku prostej k l . Rezeda j . Szymański, 
trzecia daleko miniaturowa Pai^a żok. L i 
powicz 

Wygrane łatwo prowadząc o 2 dł. czas 
1 ni. 14 s. Tot. 6.50 

Piątą gonitwę wygrał finiszem og. Otel
lo, Kł i S. Enderów, dru^i prowadzący ca
ły dyftans Ivar żok. D o r . s i , trzeci og. I o-
r i d i r żok. Lipowicz j czwartą Memorl,?. 

Wygrane finiszem o 1 i pół dł. czas 2 m. 
52 s. Tot. 9. 6.5017. 

Szósty wyścig wygtała łatwo Meta j . 
Ko-r< czny, drugie miejsce zajął, pomimo 
potknięcia się na zak i ; c> Wizard j . Gul 
jasz, trzecia k l . Hebe II chł. Bogobowicz b. 
m. cztery konie. 

Wygrane b. łatwo o. C dł. czas 2 m 32 s. 
Tot. >0, 5.50, 5.50 i 7.50 

Ostatni wyścig wygrab Bira żok. I ipo-
wicz, drugi Ever More j . Wachowiak, trze 
cia Bon Aventura chł. Zając. 

Wygrane w walce o 1 dł. czas 1 m. 27 
i pół s. Tot. 6.50 6 i 8.50 

Następne wyścigi w sobotę d. 8 b. m. o 
godz. 3-ej popoł. J. E. 
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n u j ą c e j t a n c e r k i . 
SŁYNNE GWIAZD* CHOREOGRAFII* mmm 

f a s c y 
Nie było narodu, nie było ludu, naj

bardziej nawet dzikiego, czy też najbar
dziej cywilizowanego, któryby nie upra
wiał sztuki tanecznej. 

Egipcjanie, żydzi, Grecy, Rzymianie, In 
djanie, Chińczycy mieszkańcy najdalszych 
zakątków Europy, czyteż Azji, Afryki, Anie 
ryki i Australji żywil i i żywią nieustannie 
przy pomocy ruchów rytmicznych kult pic 
kna, czy to jako bóstwa, czy też jako czy 
stej abstrakcji. 

Zwinność i lekość ciała w tańcu mimo 
wol i łączy się z pojęciem radości i szczę
ścia. Taniec odrywa postać tańczącą od 
ziemi, powłoka taneczna staje się niby u-
duchowiona, unosi się w górę ku strefom 
piękna i marzeń, ponad szarzyznę i panu 
rość ziemi. 

Ciekawą niewątpliwie jest historja tań 
ca, poznanie wszelkich jego form i obja
wów, począwszy od tańca ściśle religijne
go, aż do tańców salonowych nowocze
snych społeczeństw. 

Pragnąc jednak zgłębić tę historję w 
najrobniejszych szczegółach musieliby
śmy poprostu wejrzeć w historję ogólną lu 
dzkości i jej kultury, sięgającą zamierzch
łych czasów. Taniec bowiem zawsze nie
mal miał wśród ludzkich czynności, jeśli 
nie dominujące, to w każdym bądź razie 
wielkie znaczenie, przynajmniej w dziedzi 
nie religijnych lub związanych z religją 
obrzędów jak np. małżeństwo. 

Zatrzymajmy się raczej nieco nad tań
cem i U e t e m czasów ostatnich. Przypo 
mnijmy cobie imiona kapłanek sztuki tane
cznej i królowych baletu światowej sła
wy, o których zapełniano w swoim czasie 
liczne szpalty dzienników. 

Jedne z tych wielbionych gwiazd była 
Ttccol l i . Unieśmiertelniły jej imię takie 

. • "wy malarskie, jak Gainsboroug i Rey-
I nolds, którzy portretowali zazwyczaj 

jedynie ukoronowane postacie. 
Imię innej gwiazdy Taglioni dało naz

wę różnym cennym przedmiotom używa
nym przez współczesne jej kobiety. Marja 
Pettoni odznaczała się niezwykłą lekkością 
i zwinnością ruchów tanecznych. Za Mał
gorzatą Wutter szalała, tłumnie zawsze 
gromadząca się na jej popisach tanecz
nych publiczność. Młodocianą gwiazdą ba 
Iwo bo ju* w 13 roku życia była Amina Bo 
schetti. Carlotta Grisi, była zarówno zna 
komitą tancerką jak śpiewaczką Fanny 

Cerrito odznaczała się niezwykłą inteli
gencją twórczą figur tanecznych. Carolina 
Pochini była wielce ceniona przez choreo
grafów. Virgiija Lucchi umiała doskonale 
łączyć z tańcem również sztukę mimiczną 
Antonietta Bella czarowała swą powiewno 
ścią, Fanny Ellsler poza swemi taneczne-
mi zdolnościami była znana 

z herkulesowej siły, 
potrafiła bowiem jednem kopnięciem nogi 
przewrócić napastnika, który chciał por
wać jej kosztowności. Lola Montez rozpo

częła swoją karierę śpiewaniem na u l i - k i e amerykańskim i doszły do nas w for 
cach Paryża, polem jednak szybko sława ' mie przekształconejj przez Paryż, j i i e odzna 
jej rosła, wśród dość awanturniczego ży
cia. Pierwsza baletnica Opery Komicznej 
w Paryżu niemniej była słynna później na 
scenie dramatycznej. Carolina Otero, Misz 
panka, słynęła również z piękności, Lydja 
Kiasth, Violeta Lloyd i Konstacja Steward 
sę znane jako wznowicielki tańców grec
kich, zaś Loie Fuller stworzyła t. zw. tań-
niec elektryczny, naśladujący ruchy węża 
i wywołujący efekty świetlne. 

Amerykanka Isadora Duncan budziła 
podziw powszechny oryginalną swą szko 
łą wśród pięknych lasów Grunewaldu, — 
gdzie jej uczenice tańczyły 

boso w greckich tunikach 
Maud Allan słynęła jako twórczyni „Tań
ca Salomy". Ruth St. Denis prowadziła 
piękne tańce hinduskie: Yaka Ischadu nie 
ywyklej piękności tancerka, której pattńe 
rem był "?ywy wąż boa-dusiciel. Hellas od 
twarzała tańce z sylwetek figur znajdują
cych się na wyi obach ceramicznych g"e-
cl'0-izymskicii. 

Możnaby było wyliczać Jeszcze długo, 
niech nam to jeunak wystarczy. Należtło-
by może wspomnieć jeszcze o kier imki 
Jacques Da|croz'a budzącego w dziedzi
nie tańcn 

wysokie poczucie estetyki. 
Stwierdzić musimy, żc nowoczesne tań 

ce salonowe, które powstawały na grun-

czają się bynajmniej estetyką. Być więc 
może, że coraz liczniejsze szkoły propagu 
jące estetyczne tance rytmiczne wpłyną po 
woli również i na przekształcenie tańców 
nowoczesnego salonu. 

Światełko alarmowe 
w r ę k u w ę d k a r z a . 
W Ameryce wynaleziono aparat, który 

umożliwia łowienie ryb na wędkę nawet w 
nocy, pociemku. W pływaku umieszczona 
jest maleńka bateryjka elektrycznaj połą
czona przewodnikiem z maleńką faTÓwką 
umieszczoną na kiju wędki. Jeśli ryba zła' 
pie się na przynętę, pociąga sznurek, ba-
terja działa i natychmiast zapala się żarów 
ka. Migotanie żarówki jest znakiem dla ry 
baka, że na wędkę złapała się ryba. 

Praktyczne metody amerykańskie • H 

układania jadłospisów. 
Bardzo ciekawe informacje o układaniu 

budżetu odżywiania i o 'hygjenie żywię 
nia w artyk. p. t. „Metody układania jadło
spisów". Odsyłając zainteresowanych do 
tego źródła, podajemy szczególnie warte 
wypróbowania przez gospodynie, zacyto 
wane tam normy amerykańskie: 

1/5 sumy wyznatzonej na żywność prze 
znaczyć na jarzyny i owoce, 1/5 na mle 
ko i ser, 1/5 na mięso, ryby, jaja, 1/5 na 
chleb, mąkę, kaszę i 1/5 na cukier, t łu
szcze, herbatę, kawę, przyprawy i napoje 

Jeden z najwybitniejszych specjalistów 
odżywiania amerykańskich, Sherman, ra 
dzi dzielić sumę na 3 części: 1/3 na mle
ko, śmietanę, ser, 1/3 na mięso, drób i ry 
by, 1/3 na jarzyny i owoce. Tenże autor 
proponuje też inny podział: na mleko wy
znaczyć tyle aby dla każdego dziecka był 
litr dziennie, a dla każdego dorosłego y2 H 
tra, resztę zaś sumy przeznaczonej na żyw 
ność dzielić na 3 części: 1/3 na jarzyny i 
owoce, 1/3 na chleb, mąkę, kaszę, masło i 
inne tłuszcze, 1/3 na mięso, jaja, łakocie, 
sól, kawę, herbatę i przyprawy. 

Do tych norm, które wartoby u nas 
wypróbować, dodać należy następujące 

NAJWIĘKSZY ZBIORNIK ŚWIATA, 
Hala na 790 slupach. 

uwagi, jakiemi należałoby się kicrowacj 
przy układaniu budżetu odżywiania: 

1) Zestawiajmy jadłospisy, używając, 
najtańszych w sezonie i właściwych dane| 
porze roku produktów. 

2) Wybierajmy dokładnie ilości pro
duktów, aby nie było „resztek" bezuży
tecznie wyrzucanych (cukru na dnie szklą 
nek i tp.) . 

3) Zastępujmy w miarę potrzeby droż
sze produkty tańszemi równej wartości od 
żywczej. « 

4) Obmyślajmy takie potrawy, aby Z 
każdego produktu wyciągnąć korzyść. 

5) Przyrządzajmy je tak, by nic znw 
rfzczyć wartości produktów. 

6) Czyńmy zakupy hurtowe na caty 
miesiąc (rabat i zysk na wadze). 

7) W odpowiednich porach roku za
opatrujmy spiżarkę i piwnicę w zapasy. 

Do Wiednia przyjeżdżają z rozmaitych 
krajów technicy, ażeby przyjrzeć się postę
pom prac nad wielką budowlą, która po
kryje 2 i pół hektara, a będzie miała wy
sokości 7 m. W budowli tej będzie się mie
ścić największy zbiornik wody wodociągo-

Z pobytu przedstawicieli riatfu polskiego w Hadze. 

Zdjęcie przedstawia bawiących z wizytą oficjalną w Hadze min. Romana I podsekr. 
Stanu. Lechnickiego. zwiedzających w towarzystwie posła RP. Babińskiego, ool-

ski statek rybacki w Szewenindzc w Holandji. 

wej, jaki znajduje się na świecie. Olbizy-
mia ta hala wypełniona wodą, będzie pod 
trzymywana 

przez 790 słupów, 
a będzie się mogło w niej pomieścić 
144.000 m. sześciennych wody. W ten spo 
sób Wiedeń uzyska nowy zbiornik na wo
dę przez co usunie się niebezpieczeństwo 
braku wody w wypadku posuchy i upa
łów. Zdarzyły się istotnie już w Wiedniu 
takie „skandale", że do kawy z pianką kel
ner nie mógł podać szklanki wody — bc 
wody brakło. 

Jeszcze jedną ciekawostką interesują 
się technicy. Oto przy budowie tego gma
chu stosuje się po raz pierwszy w Wiedniu 
niedawno wynaleziony sposób preparowa
nia betonu, polegający na tern, że na 
metr sześcienny betonu wchodzi tylko 240 
kg. cementu, zamiast, jak dotychczas, 300. 
AAimo to ten nowy beton jest również wy
trzymały, jak wykonywane dawną metodą. 

PODSŁUCHANE 
MECENAS. 

Moryc Bomber skończył aplikanturę, 
kupił mieszkanie i urządza sobie gabinet 
Moryś siedzi dumnie przy biurku, na któ
rym już stoi aparat telefoniczny! czeka na 
pierwszego klienta. 

Wreszcie służący melduje, że przy
szedł jakiś pan. 

— Niech poczeka. 
Po kwadransie Moryc dzwoni i kafeeł 

wprowadzić interesanta. Sam dla zaimpo
nowania klientowi bierze słuchawkę i uda 
je, że rozmawia: 

— Tak jest, hrabio! Dziękuje.... Na 
śniadanie przyjdę, ale sprawy nic przyjmę; 
nawet za sto tysięcy. Jestem po uszy za
walony pracą. Żegnam! 

Następnie zwraca się do gościa: 
— Czem mogę panu służyć? 
— Przychodzę telefon włączyć do sie

ci.... J 

ZMARTWIENIE 
— Mam zmartwienie z synem. 
— Cóż takiego? 
— Ani w karty nie umie grać, ani j n * 

nic potrafi... 
— To czego się martwisz? Powinie

neś się cieszyć. 
— Tak... Ale ten dureń pije I gra. 

Złoty globus no srebrnym postumencie 
mm UNIKAT $STUKI |UBItLER$KIE|. H i 

W czasie restauracji angielskiego zam-i warstwy pleśni i kurzu, okazało się, że na 
ku Airthrey znaleziono na strychu prze-.szczerozłotej powierzchni globusu wyryte 
piękny zabytek sztuki zdobniczej, — zło- Jsą wszystkie części świata, naznaczone 
ty globus, spoczywający na postumencie miasta, góry i rzeki. Przedmiot ten przed* 
ze srebra, który od pięćdziesięciu lat znaj- 'stawia najdoskonalszy okaz sztuki jubiler-* 
dował się wśród rupieci, całkowicie pokry-jSkiej i jest swego rodzaju unikatem. Drugi 
ty kurzem i zapomniany widocznie przez 
wszystkich. Po śmierci ostatniego właści-

podobny globus, nieco mniejszych rozmia
rów, znajduje się wśród zbiorów miljone-

ciela zamku, podczas remontu, odkryty zo-|ra amerykańskiego Morgana i został przez! 
stał przez pewnego zbieracza dzieł sztuki 

kupiony przez niego za sumę 200 funtów. 
Gdy cenny przedmiot oczyszczono z 

niego nabyty w Europie za 25 tysięcy do
larów. 
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P O W I E Ś i " 1 J% S ¥ A 
Piotr zmelł w zębach dosadne prze

kleństwo i wyszedł z pokoju. Na koryta
rzu skinęła na niego pokojówka. 

— Hall'), monsieur Pierre, jest dla pa
na l ist ! 

Piotr z obojętnym wyrazem wetknął 
kopertę do kieszeni i udał się do swojego 
pokoju. Tam dopiero zabrał się do czytr.-
nia. Madeleine komunikowała mu, ;e w 
sobotę o ósmej zrana wyląduje w Doyer 
i prosi, żeby Piotr czekał na nią w przy
stani. 

'Henr i nie ruszył się z posłania. Zapa
l i ł papierosa i pogrążył się w nieweso
łych myślach. Nie chciało mu się wsta-4 
wać. Dzień był duszny, zanosiło się na 
burzę. Najchętniej kazałby zasunąć sztory 
i pospałby ze dwie godzinki! 

Marudził tak długo, aż pokojówka o-
znajmija mu, że w hallu czeka na niego 
pani Foster. Racja! Umówi l i się przecież, 
że zwiedzą przedpołudniem wystawę o-
grodniczą! 

Henri westchnął ciężko. Dwieście ty
sięcy, funtów to dużo pieniędzy, ale ile 
wystaw psów, kwiatów i kanarków bę
dzie jeszcze za to musiał oglądać w swo-
jem życiu? 

— Z'e dziś wyglądasz, dearest — po
wiedziała Wiktorja z niepokojem, kiedy 
po upływie dwudziestu minut zbiegi do 
hallu. 

— To pogoda źle na mnie działa. Ból 
głowy... 

Wbrew przewidywaniom przedpołu
dnie minęło wcale przyjemnie. Wytworne 
auto, ładna, zakochana kobieta — nic 
dziwnego, że w takich warunkach humor 
Henri'ego bardzo się poprawił. A kiedy 
około godziny pierwszej auto odwozło 
go spowrotem do hotelu, przyszed} do 
wniosku, że świat mimo wszystko jest nie 
źle urządzony. W każdym razie lepiej, a-
niżeli skłonny był przypuszczać z r3i ia. 

Przejeżdżali właśnie koło katedry 
westminsterskiej, kiedy naraz Henri 
drgnął, a twarz jego pokryła się śmic te l -
ną bladością. 

— Na Boga, Henri, co ci się stało?— 
zapytała przerażona Wiktorja. 

— Nic, nic... zobaczyłem w tłumie 
czyjąś twarz... — Henri wskazał niepe
wnie na prawy chodnik. 

— Co za twarz!? Nie rozumiem, o 
czem mówisz. Czy zobaczyłeś osobę, któ
rą znasz? 

Ale Henri nie odpowiedział na to py
tanie. 

— Byja to straszna twarz — szepną! 
tylko. — Twarz pełna nienawiści i dy
sząca pragnieniem zemsty... 

Po paru chwilach ochłonął i uspokoi! 
SIC. 

— Kiedy się zobaczymy? — zapytał, 
kiedy auto zatrzymało się przy Greylii l ' . 

— Wieczorem o ósmej. Przyjadę po 
ciebie. Wiesz przecież, że popołudniu je
stem zajęta. 

Prawda! Wiktorja miała jakieś podej
rzane konszachty z krawcową i .nody-
stką... Zresztą tern lepiej, Henri na popo
łudnie umówił się z Gastonem. 

* * * 
— Boże święty, dziesięć po ósmej — 

mrukną} do siebie zaaferowany Henri, wy 
skakując z taksówki. — A ja musze się 
jeszcze przebrać! Wiktorja będzie urażo
na. Ta kobieta jest przesadnie punk'ual-
na. 

Kiedy przebiegł przez hall, zatrzymał 
go portjer. 

— Przed chwilą pytał ktoś o pana, 
monsieur le comte — powiedział z go
dnością. 

— Kto? 
— Ten pan nie wymienił swego nazw! 

ska. Zdaje się, że to jakiś cudzoziemiec. 
— Gdzie on jest? 
— Przed chwilą był jeszcze w hallu. 

Teraz już go nie widzę. Nie miał pewnie 
czasu czekać. 

Henri rozejrzał s ' e - Wzrok jego zatrzy 
mywa} się kolejno na twarzy każdego z 
obecnych. Przy stoliku w kącie siedziała 
Wiktorja. Henri uśmiechnął się do niej; 
nie było tu poza nią nikogo, kogoby znał. 

Kto mógł o niego pytać? Może jakiś zna
jomy z Paryża? Albo... wzdrygnął się, 
tknięty nagłym lękiem, ale wnet opano
wał się i podszedj do stolika Wik t j r j i . 

— Wybacz, najdroższa, nic mogłem 
wrócić wcześniej. Zato teraz wszystko 
pójdzie piorunem. Za dziesięć minut będę 
przebrany i zejdę spowrotem... do cie >ie. . 

— Ach, Henri, gdybyś wiedział, jak.n. 
ja jestem znużona. Modniarka i krawco
wa omal mnie nie zamęczyły... Ale zato 
jakie śliczności będę miała na nasz ślub... 

— Musisz mi opowiedzieć o wszyst
kiem, kochanie. Wiesz przecież, źe bar
dzo mnie interesują twoje stroje! 

Wiktorja raz jeszcze uścisnę'a mu 
dłoń. 

— Jacy ci Francuzi są mili — pomy
ślała z zachwytem. — Interesują s ;ę za
wsze tern, co kobieta wkłada na siebie i 
cieszą się, jeśli suknia jest dziełem sztu
k i ! Co za porównanie z naszymi zimno
krwistymi Angl ikami ! 

Henri szedł powoli po schodach, spo
glądając ha nią z uśmiechem. Wiktorja 
skinęła mu dłonią. Była zadowolona, że 
posiedzi tu jeszcze chwilkę sama, w chło
dnym, przestronnym hallu... myśląc o m j 
droższej, chłopięcej twarzy człowieka, 
który miaj niebawem pozostać jej mężem 
i o... zielono - niebieskiej sukni, którą 
przymierzają popołudniu. 

Ktoś chrząknął znacząco, Wiktorja 
podniosła wzrok — obok niej stał Adams. 

Zerwała się na równe nogi. Adams! 
To niesłychane! Jak on śmiał ją szpiego
wać? 

— Bóg mi świadkiem, że uważałem 
panią za mądrzejszą — syknął cicho plan 
tator, spoglądając na nią z nieukrywaną 

złością. Twarz jego poczerwieniała je
szcze bardziej niż zwykle. — Jak m.iżni 
rzucać się na szyję takiemu francuskiemu 
hołyszowi... Co to za jeden? Nicpoń, 
hochsztapler, najzwyczajniejszy... 

— Mówi pan o moim narzeczonymi 
hrabim Gozzi di Pino! 

W oczach Adamsa paliła się wście
kłość. Niesłychane! Taki dureń, taki nę
dzny chłystek miałby go ubiec! N e doj 
wiary ! Śmieszne poprostu! 

Barczysty mężczyzna z niespodziewa
ną zwinnością zawrócił w stronę dźwigu. 
Wiktorja wyciągnęła ręce, jakgdyby za
mierzając go powstrzymać, ale wnet po
hamowała się. Niech idzie... Jeśli juz k o 
niecznie dojść ma do scysji, lepiei, *eby( 

to się odbyło w czterech ścianach za
mkniętego pokoju. Ostatecznie, niema w 
tern nic przykrego, jeśli dwaj panowie 
wezmą się za czupryny o piękną kobietę! 
Ale Adams jest niepoczytalny! Kiedy o-
garnie go wściekłość, gotów powiedzieć 
coś takiego, czego lepiej nie słucha'.! 

• • * 
Drzwi, prowadzące do apartamentu 

hrabiego Gozzi ustąpiły z głuchym ję
kiem. 

— Boże! — wyjąkał dyrektor Inte lu. 
Na twarzy jego odmalowało się st - 2szl i -
we przerażenie. 

— Boże! — wyjąkała pokojówka i za 
chwiała się. 

Przez długą chwilę spoglądali oboje 
na barczystego krępego jegomościa, któ
ry stał naprzeciw nich z opuszczonemi 
bezwładnie rękami. 

r— Tak, nie żyje — powiedział Adams 
i w głosie jego zabrzmiało niezwykłe zdu
mienie. C. d. n. 
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